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M 207... Łddź, Niedziela 31 lipca 1921r. Gena 8 mk. (Ha prowincji 8.201.) Moleżytość pocztowa opłacena ryczałtem, 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligancji pracującej. 


OBNA *-OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 40.— 
wtekście mk. 50, — rekla, 


Cena prenumernty: 
Miesięcznie Mk. 160 


na” prowincji „ 170 
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Łódź, Przejazd Nr. 3, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 
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za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
AR „ 0d 6 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wieóz. codziennie. 


SA: sA 


TT” Nata VAINA 
EA ow U à 
y 


DN l m MA L- 0 
Ogłoszenia drobne 4.— ra 
za wyraz, dia poszukują: 
cych prasy 2,— 
Ogłoszenia ramiejscowa © 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proe drożej. 
Ogłoszenia nsisyłan3 pa 


u ZZ ERTER 
św.) à f 
Gea y > s 
a> ad 4 
y W a z 


E 


w 


waT 
nN ' = 
A ŻY 
Ro 


„bę 


Rękopisów nlenadających się do draka Redakcja 
== mie zwraci. me 


Artykuły bez oznacrenia honerarjum uwatsns / 


w = ©- 


Pig 


= | 


go 


ż!27E 


JEM LEE! ZFPI-T 


Ia K'A BF! LYŻISKYGPYPER ' IL? |S 


„Praca“. 


są za bezpłatne. 


— | ma 


g.6 wiacz. 1) st1»s. irażsj 


E WOYKE WERKE R I O 0 OKRE 


Kente czəkəwa P. K. 0.6014 3 


ROEE YU O TT O OM g e ZOT: ENY EE T ZZ 
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. — — 


m 
a 
| NEJ E 
"| Nowości |= 
- Piotrkowska È 
róg Głównej, Á 


prosi P. P. Członków o przybycie na 


Walne Zgromadzenie 
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Najlepezy film een- 
ancyjny jaki widzle- 
lismy na ekranach 


| Zarząd Krajowego 
f Związku Przem. Wiókn. 
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w dniu dzisiejszym (Niedziela 31 lipca) do lo- 
g! kalu Związku (Moniuszki 5) o g. 4 po poł. 
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Udział ministra Darowskiego 


w konferencji. 


PECINTA EO RT DWŻ ZONE GREC ZO RIII EIC TATE 


Na drodze do zlikwidowania strajku. 


Częściowe zwyeięstwo 


robotników. 40 proc. podwyżki, Umowa ogólna. Dwulicowa polityka towa- 
rzyszy. Wiece sprawozdawcze. Z Pabjanic. 


Jak już wczoraj dozosiliśmy, w spra- 
wie przedłusejącego z wiuy przemysłowe 
ców strajku w przemyśle wIó ienniczym 
odbyła się w klubie w poselskim NPR. 
konferencja, Kiub poselski NPR. uznał 
dalsze pozostawanie rządn w roli bierne- 
go świadka w rozgrywającej się ciężkiej i 
nierównej walce między kapitałem i pia- 
cą zs niemożliwe. 

N: skutek starań posłów NPR. z Ło- 
dri i Okręgu zjechał wczoraj do Łodzi 
misister pracy i opieki społecznej p. L` 
Darowski, aby powagą swego urzędowe- 
go stanowiska zmusć do dalszych na 
rzecz robotników usiępyjw opornych ka- 
pilalistów, którzy dn. 28 bm. w swoich 

ismash w „Głosie Polskie”, „Kurierze 
dzkim* į „Rozwcją” egiosii w plat- 
nych komunikatach, że więcej nad 30 pr. 
podwyżki tobotuisom przyznać nie są w 
stanie. 
. 


W sobotę dn. 30 bm. o godz 8 pp. 
w lokalu inspektora pracy oóbyła się kon- 
lerencja Przemysłowców z przedstawicie- 
jimi Zw. Zaw. w sprawie wystawionych 

zań. 

W konferencji wzięłi udział z ramie- 
nia rządu p. minister L, Darowski i p. 
wojewoda Kamieński i p. inspektor Woj- 
tkiewicz, z ramienia Polsk, Zw, Zaw. Ka- 
zimierczak, Kulczyński, Dąbrowski, i Mio- 
tecki, PGE Tomczak i Niewinowski, 
z0 ZWIĄZKÓW _gocjaligtycz posłowie 
Szczerkow$ki, zaai jaar N E 

Na wstępie mia, pracy p. Darowski 
zreferował obecny stam ekonomiczny Paf- 
stwa Polskiego | przemysłu oraa wyjaś- 


nił sytuację polityczną. Pan min. nadmie- 
nił w końcu, że odbył wczorai konfzren- 
cję z przemysłowcami, od których zażą- 
dał stanowczo udzielenia konkretnej i o- 
statecznej odpowiedzi na żądania - robot- 
nicze, nadto zakomunikował, że udało mu 
się sklonić przemysłowców do podniesie- 
nia podwyżki do 40 proc. płacy zasadnie 
czej. Puczem p. minister zwrócił się do 
przedślawicieli związków, by i oni dali o- 
stateczną odpowiedź, która będzie przed- 
stawiona przemysłowcom i od której u- 
zuleżnione są dalsze pertraklaeje. 

Wobec tege przedstawiciele związ- 
ków dla Biz natadzenia jsię prosili 
o zarządzenie przerwy. 


Podczas tej przerwy przedstawiciele 
związków wypowiedzieli swój pogląd na 
uczynioną im propozycję przez przemy- 
słowców za pośrednictwem p. ministra, 

Pos. Załawski (PPS) w swem dlug- 
szem przemówieniu dowodził, Że należy 
przyjąć propozycję przemysłowców, po- 
nieważ jest ona w jego uznaniu ostate- 
cznem nstępstwem ze strony kapitalistów 
i dalszy strajk uważa on za bezcelowy. 
Oświadcza nadte, że przedstawiciełe zwią- 
zków powinni przyjąć podwyżkę 40 proc, 

Wobee kategorycznego oświadczenia 
przedstawiciela komisji centralnej Zw, 
Zaw. PPS. — przedstawiciele Polsk, Zw. 
Zaw. z pewnemi zastrzeżeniami byli zmu- 
szemi przychylĆ się do zajętego przez 
PPS. stanowiska, 

Po wszczęciu narad Z p. ministrem 
przedstawiciele Zw. Zaw. zakomunikowali, 
że wobec bardro ciężkiej Sytuacji, w ja- 
kiej się znajdują obecnie robotnicy, widzą 


MOTŁOCH 
=PARYZŻA 


1 Serja ta stanowi zupełnie oddzielną całość, a pod względem techniki i sensacji 


się zmuszonymi 
podwyżkę, - 

Na skutek tego "oświadczenia zostali 
wezwani przemysłowcy doinspektora pra- 
cy w celu podpisania umowy i zlikwido- 
wania strajku, 

Po przybyciu przemysłowców rozpo- 
częły się z nimi wspólne obrady. Przed- 
stawiciele związków oświadczyli, że z li- 
kwidacją obecnego strajku wiążs się ści- 
śle sprawa umowy ogólnej. Op. Kazimier- 
czak zażądał wypłacenia podwyżki od 
1 lipcs. Przemysłowcy odpowiedzieli na 
to żądanie odinownie. Podwyżka będzie 
obowiązywała od dnia rozpoczęcia pracy. 
Wysunięto drugi projekt wypłacenia robo» 
tnikom jednorazowej zapomogi za czas 
strajku w sumie 8,000 rak, I to żądanie 
przemysłowcy kategorycznie odrzucili, Po- 
czem przystąpiono do sporządzenia pro- 
wizorycznej umowy treści następującej. 

Umowa. 

W dniu 30 lipca 1921 r. mię- 
dzy przedstawicielami Związku Prze- 
mysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem, Krajowego Związku Prze- 
mysłu Włókienniczego, Związku Wy- 
kończalń i Farbiarń, Związku Far- 
biarń Zarobkowych z jednej strony 
i przedstawicielami Rady Okręgo- 
wej Polskich Związków Zawodo- 
wych, Związku Zawodowego Robo- 
tników i Robotnie Przemysłu Włó- 
knistego w Polsce, Związku Zawod. 
Rob. Chrześcjańskich, Związku Zaw. 
Rob. Przemysłu Włóknistego zosta- 
ła przy udziale panów Ministra Pra- 
cy i Op. Społecznej Ludwika Da- 
rowskiego, Wojewody łódzkiego An- 
toniego Kamieńskiego, pana Inspek- 
tora pracy III okręgu Wł. Wojtkie- 
wicza, w celu załatwienia zatargu, 
wyniklego między przemysłowcami 
i robotnikami, zawartą zostaje umo- 
wa treści następującej: 

1) obie strony godzą się. że 
warunki pracy uregulowane być 
mają przez umowę zbiorową, obo- 
wiązującą wszystkich robotników i 
członków wszystkich powyżej wy- 
mienionych organizacji przemysłow- 
ców w Polsce; 

2) w tym celu obie strony z0- 
bowiązują się przystąpić bezzwło- 
cznie do obrad nad tekstem nowej 
umowy i rewizji cennika przez Ko- 
misje fachowe; 

3) obie strony godzą się na o- 
parcie nowej umowy na następują- 
cych zasadach: 

a) dotychczasowe płace zasa- 
dnicze wszystkich robotników prze- 
mysłu włókienniczego podwyższone 
zostaną od dnia wznowienia po 


przyjąć zaproponowaną 


| strajku o 40 proc. 


b) wszyscy przed strajkiem za- 
trudnieni robotnicy zostaną przyjęci 
do pracy i z powodu strajku wyda- 
leni być nie mogą, 
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przewyższa dwie poprzednie. 


c) dotychczasowe uprawnienia- 
związków zawodowych i robotni- 
ków, odnośnie do reprezentacji i po- 
średnictwa pracy w nowej umowið 
uszczuplone nie będą, 

d) opieka lekarska zostanie ro- 
botnikom zapewniona do czasu o- 
twarcia Miejskiej Kasy Chorych co 
najmniej wedle postanowień o ka- 
sach chorych do dnia, który okre- 
śli pan minister pracy, po tym tər- 
minie w wysokości, przewidzianoj 
dla przemysłowców w ustawie kasy 
chorych, 

e) odnośnie do żądań cenniko- 
wych tkaczy ręcznych, wyrsbiają- 
cych chustki, wstążki, plusve, ko- 
ronki, sznurowadła i tasiemki, wy- 
łoniona zostanie w dniach najbliż- 
szych Komisja fachowa, która roz- 
strzygnie o wysokości płac, 

(am) * 

Towarzysze z PPS., zajęli stanowisko 
dwuznaczne, oświadczając po cichu, ża 
ze względów taktycznych (obawa przed 
komunistami) umowy tej nie podpiszą, 
ponieważ? muszą się porozumieć z ogółem 
wszystkich robotników, Tu zostali przye 
łapani na gorącym uczynku, chcieli bos 
wiem ażeby przedstawiciele Pols. Zw. 
Zaw. umowę tę sami podpisali, PPS-owcy 
mogliby wtedy nazywać Polskie Zw, Za- 
wodowe zdrajcami sprawy robotniczej, 

Wobec takiego zdradzieckiege stąno: 
wiska PPS z tow. Szczakarzkim na czele, 
przedstawiciel Pols. Zw. Zaw. ob. Każ- 
mierczak oświadczyt, że z powodu nie- 
szozerościjstrony drugiej umowy tej sam nie 
podpisze. 

Pos. Zuławski usiłował nakłonić tow, 
Szczerkowskiego do zmiany stanowiska, 
co mu się jednak nie udało, ponieważ 
tow. Szczerkowski z obawy przed komus 
nistami i ich wymyślaniami nie rozumiał 
wywodów posła Zuławskiego. 

Przedstawiciel Pol. Zw, Zaw. ob Każ- 
mierczak po naradzeniu się ze swymi 
współkolegami złożył oświadczenie, że do 
podpisania nmowy dziś o godz. 4 po poł. 
przysłani będą specjalnie upełaomacnient 
przedstawiciele Rady Okręgowej P. Z. Z. 

To stanowisko P. Z. Z. ptzeraziło 
tow. Szczerkowskiego, który chcąc ucloe 
dzić za poważnego przedstawiciela robot- 
ników, złożył oświadczenie, że Związek 
Zawodowy robotników i robotnic przemy- 
sła włósnistego w Polsce (PPS) wyraża 
zgodę na niniejszą umowę, której podpi- 
sanie uzależnia od tego, jak mu uchwalą 
członkowie jego Związku. (Dziwić może, 
ten brak samolzielności tow, Szczerkowe 
skiego, który z lada drobnostką odnosić 
się musi do @ rendum] komunistycznego, 
Nie wiele to jednak pomaga tow. Szcząte 
kowskiemu, który i tak wśród komunie 
stów nważany jest za zdrajcę socjalizmu 
i klasy robotniczej. 

« 

Wobec faktycznego załatwienia ząe 
targu między prabą a kapitałem, straj 
z dniem 30 b. m. należy uważać za zlik- 
widowany.(?) 

Po podpisania umowy w  poniedzise 
łek dnia 1 sierpuia praca wa wssyskich 
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hbrckach rorpocznie sią w godzinach 
norma!nych. 


Dif 7 godz. 1] rano zostają zwo- 
moe wieze w trzech punktach wyłącznie 
dia cxłonzó Dol. Gw, Zaw. „Psacz”. Te- 
matem obrad bdzie ostateczne złikwido- 
a jl UK": Wiece te odbędą Się w 
aestąłwiących lokalach: 1) Piotrkowska 
91, 2) Gówna 31, 3) Kątsa 2. í 

wejście za okazaniem ksiqąźeczki 


| sulonkowskiej. 


W Pabianicach. 


W piątek na Nowy Rynku w 
Pabjanicach Komisja Strajkowa zwo- 
lala wiec sprawozdawczy, z prze- 
biegu konferencji odbytej w Łodzi 
w dniu 27 bm. z przemysłowcami. 
Wiec zgromadził około 7 tys. robot- 
mków, którzy po przemówieniach 
kol. Błocha i innych entuzjastycz- 
ʻo zamanifestowali swą solidarność 
na rzecz dalszego strajku. Robot- 
aisy walkę, wypowiedztaną im przez 
znpitał, będą prowadzić do zwy- 

i"stwa, aby tym samym zmusić go 
iv liczenia się z robotnikiem, który 
irwió bezkarnie z siebie nie po- 
woll. 

Powzięto uchwałę aby robot- 
«icy bojkotowali prasę burżuazyjną 
ı nie czytali pism, jak „Głos Polski", 

„Kurjer Łódzki“ i „Rozwój“, które 
pozostają na usługach kapitału, a 
w czasie obecnego strajku czyniły 
wiele, aby ruch robotniczy osłabić 
` rozbić. Zasługują na uwagę fakt, 
gdy przemawiać chciał jeden z 
miejscowych komunistów, robotnicy 
przywitali go krzykami, gwizdaniem 
i zmusili do milczenia, dając tym 
dowód, że są inteligentnymi robot- 
nikami, dobrze zorganizowanymi i 
nie życzą sobie słuchać haseł prze- 
wrotowych wygłaszanych przez słu- 
żalców Trockiego, którzy strajk 
shea sprowokować dla swych oso- 
bistych celów, rozbić solidarność 
robotnika w.walce o jego chleb i 
okazać kapitalistom, że robotnik 
jest źle zorganizowany, nie docenia 
»owagi chwili i jako z takim, ka- 
nita? nie potrzebuje się liczyć ©» 

Napiętnowano w końcu -prowo- 
sacyjne stanowisko fabrykantów, 
tórzy przez przeciąganie strajku 
nadużywają cierpliwość robotnika i 
zmuszają go do czynów, za które 
a wiedzialność spadnie na kapita- 
aStów. 


uchwały Sejmu. 


WARSZAWA, 30. Na dzisiejszym 
"siedzeniu Sejmu przyjęto ustawy: o wy- 
„cierżawieniń miezagospodarowanych użyt- 
sów rolnych (nowela), o tymczasowym 

*raaowamu władzy ustawodawciej i na- 
+ AD władzy wykonawczej w wojewódz- 

e śląskiem (cieszyńskiem) o udzieleniu 
odzie ministrów pełnomocnictw co do 
"miany stalutów inst;tuci kredytowych. 

Rozpoczęto du Tar dyskusję nad bud- 
setam w której zabierali głos posłowie 
po dalióski (NZL), Djamand (PPS), Dy- 
sewski (ChD), Chądzyński (NPR), Chud- 


ński (Wyzwolenie), Baworowski (Klub 
pr. konatl.). 
Dyskusję ukończono. Po krótkiej 


lozprawie nad ustawą o ordynacji wybor- 
czej do Sejmu i Senatn. Marszałek ośwlad- 
ra, że nastepne zebranie Sejmu  odbę- 
ize się 2) wrześiiz a komisja akarbowo- 
budżtowa rezpoczyna pracę 25 sierpnia. 
wa TUO Ti OAI UNCOWNNNNRAC ZE NZ W || 0 

Wskutek otrzymania w późnym 
terminie obszernego materjału, do- 
tyczącego zlikwidowania strajku, 


byliśmy zmuszeni zmniejszyć dział | 


depesz. ograniczając się do rzeczy 

paj”eatniejszych. 
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Miljonów ii wygrana padła na nn- 

mu: 2.787.425 sprzedany w Lublinie. 
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TELEGRAMY 
Sprawa górnośląska 


Znów zławieszeze pogłoski. 


PARYZ, 29. (PAT) Hav. — Znaczua 
część dzienników uważa za nieprewdopo- 
dobne, aby Rada Naiwyższa mogła się 
zebrać 4 sierpnia jak to pierwotnie usta- 
lono. Jako powód polają fakt, że Bononi 
nie mógiby wziąć udziału w obradach 
przed 7 ewentualnie 8 sierpnia, „Matin* 
przypuszcza, że Rada Najwyższa zbierze 
się niezwłocznie po JAbpocząca ferji par- 
lamentu włoskiego. 


Co mówi Kortanty? 


PARYZ, 29. (PAT) H. W wywia- 
dzie z przedstawicielami „Tempsa” 
Korfanty wyłuszczył swój pogląd 
na sprawę G. Sląska. Oświadczył 
on, ża siły wojskowe komisji*mię- 
dzysojuszniczej nie są stanowczo 
wystarczające do utrzymania po- 
rządku. Uznali to sami przedstawi- 
ciele państw sprzymierzonych w ko- 
misji międzysojuszniczej. Zdaniem 
Korfantego potrzebaby 15,000 ludzi 
dla przeszkodzenia napływowi na 
G. Sląsk sił niemieckich oraz zam- 
knięcia granicy od strony Niemiec. 
Wojska, jakie są obecnie, nie wy- 
starczają do utrzymania porządku 
wewnątrz kraju. Komisja niema mo- 
Żności należytego strzeżenia grani- 
cy. Na G. Sląsku, tak samo Polacy, 
jak i Niemcy, pragną jaknajszyb- 
szego rozwiązania sprawy. Rozwią- 
zanie to musi być sprawiedliwe, 
zgodnie z traktatem wersalskim I 
wyrażoną wolą ludności. Propozy- 
cja angielsko-włoska, przyznająca 
Polakom okręgi. pszczyński i rybni- 
cki, a Niemcom zachodnią część 
Sląska, jest niemożliwa, gdyż spro- 
wadziłoby katastrofą gospodarczą, 
byłaby powodem kontliktów, które- 
by mogły spowodować wybuch woj- 
ny europejskiej. 


Raglicy się boją... 


PARYZ, 29. (PAT; H.—,Le Jaurnal* 
donosi z Londynu, 2: w razie gdyby Rada 
Najwyższa zadecydowała wyslanie  posił- 
ków na G. Sląsk, rząd angielski będzie 
się starał zorganizow:ć koutygent równy 
kontygentowi francnskiemu. 


kydalanie rohatników Polaków. 


KATOWICE, 80. — Odbyły się tu 
pertraktacje polskiej rady kolsjow:] z ko- 
misją koalicyjną, kontrolującą dyrekcji ko- 
lejowej w Katowicach, aby Stosownie do 
przyrzeczeń, do urzędów kolejowych do- 
puszczono polskich kontrolerów. Perlrak- 
tacje trwały do późnego wieczoru, a za- 
kończyły się przeświadczeniem polskich 
delegatów, że komisja koalicyjna powodu- 
je się pewnymi względami dla Niemców, 
mimo bowiem amazstji, wydala się z pra- 
cy robotnizów Polaków, 


O przewidywaniach. 


RZYM, 30. (PAT). Hav. f,Stampa* 
twierdzi, te uchwala przyznająca. Palsce 
por. Pszczyński I Rybnicki a zechodnią 
część G. Śląska Niemcom nia jest możli: 
wa co przeprowadzenia. Byłoby rsczej 
wskazane nadać na J0 lub 20 lal praw 
sutoromicznych G. Sliskcwi pod kontrolą 
międzynarodową. „Stempa” dalej nważa, 
że wobec tego, że propozycja hr. Sforzy 
by!a już omawiana D:lla Sorettomie nie 
jest nią związany i może vag na odręb- 
ną drogę. 

a 


labiegi o porozumie Nngle-lrlandzkie, 


DUBLIN, 29 (PAT) Reuter. O wczo- 
rajszem posiedzeniu gabinetu sinielnistów 
zachowuje się ścizie milezenie, Dzienniki 
aqdzą, że na posiedzeniu powzieto decy- 
zję co do wspólnych rokowań  irlandzko- 
angielskich. Przypuszczają 2e sinfelniści 
porozumieli się o oficjalnej konferencji, 
Następne posiedzenie gabinelu odbędzie 
się po złożen'u przez D valere Lloyd Ge- 


| 


i 
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Katastrofa a a 


w Rosji i na Ukrainie. 


LWOW, ¿0. Osoba przybyła przed 
kilku dniami z Rostowa n. D. udzie iła 
następujących informacji o katastrofie gło- 
dowej w Rosji, 

Katastrofa nawiedziła gubernie nad- 
wołżańskie, głównie kolonje niemieckie, 
które właśnie zeszłego roku uratowały 
Rosię od głodu, dając 80 proc. nałożonego 
kontyngentu zbożowego. 

Niedopisały również guberni: sara- 
towska, samarska i ufimska, część Turke- 
stanu 1 Kubania. Nędza głodowa zagraża 
również Uxra!nie, gdzie najbardziej ucier- 
piały guberne: chersońska, Czarnomor= 
Szczyzna (Tawcie), Ekaterynosławszczyzna 
i Połtawszczyzna. 

Cala Rosa przedstawia już obecnie 
teren wędrówki narodów. bo głodni zdą- 
żają na Syberję, do Turkestanu i na Ukra- 
ine. Bezpośrednią przyczyną nieurodza ów 
była dlugotrwająca posucha i szarańcza, 
która zniszczyła resztę plonów. Tegorocz- 
ny zbiór z całej Rosji da najwyżej 220 
milionów pudów, tj. jedną dwudziestą część 
zbioru z roku 1900. Dawóz żywności jest 
prawie niemożliwy z powadu zupełnego 
zrujnowania taboru kolejowego. W do- 
datku wybuchła cholera, którą rozszerza ą 
u'lekinierzy, a niema czem zwaiczać wobec 
dotyliwego braku leków, 


Głodujący chcą włargnąć na leryła- 
cjum rumuńskie. 


WIEDEN, 30. — Ukraińskie biuro 
prasowe donosi z Bukaresztu: 

Wetług informacji osób, klóre przy- 
były z Urrainy do Kiszyniowa, wszystkie 
drogi prowadzące ku Dniestrowi zawalone 
są setkami tysięcy głodnej ludności, cią- 
tnącej z gub. jekaterinosiawskiej, 'cher- 
sońskiej it taurydzkiej. 

Gremady usiłowały w niektórych 
punktach przekroczyć Dniestr, zcstały jed- 
nak powstrzymane , przez władze rumiuń- 
skie, 


Walka z głodem È nędzą w Rosji. 


(Głosy rosyjskie.) 


LONDYN, 29. Wcdug pism rosy|- 
skich wałka z głode m i nęd'ą, prowadzona 
"intenzywnie, wydaje rezulaty pomyślne (7) 
Ogromnie czynne, jakkolwiek w środkach 
nie przebierające, gub. komitety żywnoś- 
ciowe rozsyłają po wszysikich Eh 
państwa sowieckiego swoich komisarzy, w 
celu przeprowadzenia rekwizycji „podatku 
w naturze“, Energiczna akcja w kierunku 
zaopatrzenia ludności w żywność zazbsor- 
bowała taką ilość pracowników, że w ga- 
łęziach i tak podupadłego przemysłu Oka- 
zała się wyraźna zniżka produkcji. Nr. w 
| zagłębiu donskięm spadła produkcja węgla 
z ».6 milj. pudów w mies, maju pa 2 mili. 
pudów w czerwcu, co jeszcze dotkliwiej 
da się odczuć w zimie. 

Da Baku przybyły parowce z Trape- 
zundu i z Włoch przeznaczone dla Gruzji, 
Włochy przysłały €O tys, pudów żywności, 
tależ prawie nadesłała Turcja, przewatnie 
m kę, cukier i ryż, 


Kara Śmierci za komunizm w Serbji. 


BELGRAD, 30, (PAT). Komi- 

sja ustawodawcza z parlamentu przy- 
jęła ogromną . większością głosów 
ustawę o ochronie państwa. Usta- 
wa przewiduje rozwiązanio partji 
komunistycznej. Wszelkie komuni- 
styczne i anarchistyczne kroki, 
zmierzające do przewrotu i zmiany 
ustroju państwowego, karane mają 
być śmiercią a w mniejszych prze- 
winicniach więzieniem do 20 lat. 


hmoryka na pomoc Niemcem. 


CHRISTJANJA, 30. — Z Berlina do- 
noszą do „Verdeis Gang", że przybyła 
tam delegacja amerykańska reprezentują- 
ca centralna izbę skarbową w Waszyngło- 
nie, do której należy 1,400 izb handlo- 
wych z oałych Stanów. Zjednoczonych. = 
Delegacja ma cele badawcze, a mianowi- 
cie pragnie przekonać sią czy Niemcy 
będą w stanie przyjąć udzial w poddźri- 
gnięciu gospodarczym Rosji. Oprócz tego 
delegacja ¿ma na celu dopomeżeaie do 
stabilizacji waluty niemieckiej za pomocą 
udzielenia Niemcom kredytu do wysoka- 
ści 4 mljonów dolarów. Gwarancją zwro- 
tu mają być zasekwestrowane majątki nie- 
mieckie w Ameryce, wartość których ró- 
wna się 450 miłjonom dolarów. Delegacja 
mu zwiedzić także Austrję i Czechosło- 


wacie. 
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Kronika polityczna, 


Przyjazd poselstwa 
sowieckiego. 


Ostatecznie rosyjskio przedstawie 
cielstwo z p. Karachanem na czele 
opuszcza Moskwę dn. 31 b. m. i hdaje 
się do Warszawy. 

Poselstwo sowieckie spotka się w 
Mińsku Litewskim z poselstwem pol- 
skiem, któremu przewodniczy p. Tytus 
Filipowicz, minister nadzwyczajny i 
chargó d'affaires i które również dnia 
81 bm. wyjeżdża do Warszawy. 


dokumenty. 

Na siedzibę przedstawicielstwa ro* 
syjskiego wyznaczono hotel „Rzymski“ 
Poselstwo polskie w Moskwio rezydo- 
wać będzie w pałacu Jusupowa. 


Nawa konstytucja łotewska. 


Konstytuanta łotewska uchwaliła 
nową konstytucją państwa. Sejm, obra 
dujący w Rydze, składa się ze stu 
slów, wybranych na 8 lata w dro A 
glosowania powszechnego, równego, boz- 
pośredniego, tajnego i proporcjonalnego 
dla wszystkich obywateli łotewskich 
obojga płci, którzy ukończyli 21 lat. 
Władza wykonawcza so czywa w rękw 
naczelnika państwa, wybranogo na pięć 
lat w drodze głosowania powszechnego, 
równego, bezpośredniego i tajnego. Na- 
czelnik Państwa nie może wykonywać 
swego urzędu dłużej niż 10 lat j musi 
mieć ukończonyeh 40 lat. 

Reprezentuje państwo zagranicą, 
mianuje przedstawicieli dyplomatycz- 
nych, siła wojskowa poddana jest jego 
rozkazom, on wypowiadał wojnę, na Za- 
sadzie uchwał Sejmu, ma ‘prawo Sejm 
a w razie rozwiązania nowe 
wybory muszą odbyć się w ciągu 
dwuch miesięcy. Nowa konstytucja 
wprawadza w pownych sprawach refe- 
rendum, w razie jeżeli jedna piąta część 
posłów oświadczy gotowość odwołania 
sią do opinji wyborców. 


rozwiązać, 


Rząd niemiecki wobec ro- 
gyjskiej katastrofy. 


Przed kilku dniami ogłoszonow 
Niemczoch  półurzędowe oświadczenie 
rządu niemieckiego w Bprawie udziele- 
nia pomocy Rosji. Oświadczenie to 
„brzmi: „Ciężkie gospodarcze położonie 
'rosyjskiego, ludu doznało znacznego po- 
gorszeniąa wskutek nieurodzaju w kilku: 
nastu guberniach i pociągnęło za Bobą 
o ratunek, zwróco* 
ne do zagranicy. Do Niemiec dotarły 
także te prośby, z których jedna, skie- 
rowana do Niemieckiego poety (Gorhar- 
da Hauptmanna) zostałą ogłoszona w 
rasio. Prośby te nie mogą pozostać 

ez echa. Podobnie jak w innych kra- 
jach, tak i w Niemczech: przygotowuje 
się szybka, na wielką skalę zakrojona 
akcja pomocnicza. Rząd państwowy 
udzieli tej akcji «wszelkiej pomocy Í po- 
parcia“. 


wstrząsająco prośb 


Niemcy szukają kredytów 
zagranicq. 


Dzienniki niemieckio w  Boplinio 
podają od kilku dni wiadomości o sta- 
Tan przedsiębranych przez Niemców, 

celem uzyskania krodytów w Stanach 
Zjednoczonych. ' „Berliner Tageblatt“ 

donosi, że rząd "niemiecki zwrócił sią 
również o udzielenie mu kredytów w 
Anglji. Według informacji tesh dzien- 
nika, dotychczasqywe konferencja w Lon- 
dy nie biorą korzystny -obrót i w naj- 
bliższych dniach należy oczekiwać o- 
statecznego załatwienia. Jedna z grup 
angielskich banków, miała ofiarować 
Niemcom .kredyt do wysokości 8 miljo- 
nów funtów na zakup żywności. W Now 
Yozku Niemcy zabiegają, o kredyt na 
zakupno bawełny dla fabryk państwa, 
Donoszą również, 20 PO A uzyskana 
w Amsterdamie, dochodzi uż do wysoe= 
kości 150 miljonów marsk w złocie, 
a kwestja dalszych 700 miljonów joszcze 
nie jest rozstrzygnięta. 


2 życia organizacji N. PR. 
Kaozność Dzielnicą Górna, 


Dnia 31 lipca r, b. o godz. 9 rauo 
w Klubie NPR. przy nl. IKataej 2, odbę- 
dzie się koulerencja. O liczne i pankiue 
alne przybycie prosi zarząd. 


W Mińsku obaj posłowie wymienią . 


dam 
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Ostatnie przygotowania. 


zywe poruszenie wszystkich | 
czynników politycznych, działają- 
cych na terenie sprawy górnoślą- 
skiej, jest niewątpliwym dowodem, 
łe ostateczna likwidacja zagadnienia 
zbliża się ku końcowi. 

Kilkakrotna wymiana not po- 
między Paryżem a Londynem ma za 
przyczynę przedewszystkiem niepo- 
kojące zachowanie się quasi — roz- 
brojonych bojówek wszechniemiec- 
kich na G. Sląsku. Ze Niemcy tam- 
tejsi knują jakiś putsch w wielkim 
Btylu-na. wypadek niepomyślnych dla 
nich rozstrzygnięć, o tem świadczą 
już nietylko alarmujące głosy kore- 
spondentów prasowych. Oficjalne 
raporty członków Komisji między- 
sojuszniczej demaskują przygotowa- 
nia niemieckie w sposób najzupeł- 
niej kategoryczny, a niebaczne wy- 
nurzenia jednego z. ministrów pru- 
skich, mające niby na celu odgro- 
dzenie rządu od akcji Selbstschut- 
zów, potwierdzają opinję Komisji ze 
strony najbardziej w danym wzglę- 
dzie kompetentnej. 

Równocześnie z mobilizacją a- 
wanturników nacjonalistyczno - jun- 
kierskich, których we Wrocławiu 
zebrało się już około kilkudziesięciu 
tysięcy, nie licząc rozsypanych po 
G. Sląsku utajonych kadr lokalnych, 
— wysila rząd niemiecki całą swą 
inwencję polityczno-dyplomatyczną, 
szukając gorączkowo Środków, któ- 
reby odwrócić mogły zbliżający się 
Wymiar sprawiedliwości. 

Zmartwychwstaje znowu na 
wszelki wypadek pomysł „neutrali- 
zacji* całego G. Sląska, ewentual- 
nie obwodu przemysłowego, a Niem- 
com górnośląskim każe Berlin uda- 


wać z całą gwałtownością zapa- 
miętałych' zwolenników śląskiego 


Froistaatu. 

Kanclerz Wirth za pośredni- 
otwem różnych usłużnych agencji 
telegraficznych ogłasza urbi et orbi 
Że porażka Niemiec w sprawie gór- 
nośląskiej oznacza niechybny i na- 
tychmiastowy upadek dotychczaso- 


Z tygodnia. 


Lewiatan i jego sny. — Lewiata- 
niątka łódzkie działają. — Do czego 
dążą. — Nienawiść do robotnika. 


Kto jest aprawcą przewiekania w 
nieskończoność obecnego strajku? Na 
to pytanie różni ludzie, różnia sobie 
odpowiadali i odpowiadają. Nikt jednak 
nie umial, czy nie chciał nazwać tego 
potwora. Jest nim Lewiatan — beatja 
talmudyczna. 

Co to jent Lewiatan? Talmud na- 
R że jest to wielaryb większy niż zie- 
zawieszony w przestworzach... Jest 
otwor, który chce  pożreć ziemię. 
atan grozi istnieniu ziemi. 
Odbiciem tej bestji talmudycznej 
jest Chyba nasz polski Lewiatan, który 
dla odróżnienia należałoby nazwać Le- 
wiataniątkiem. 

_ „Czego chce ten polsi ; potwore:? 
ce w swoje Żarłoczne lapy schwy- 
cić całe tycia gospodarcze Polski, być 
panem | dyktatorem nieograniczonym 
polskiego handa I przemysłu. Potwor- 
nemi swemi mackami otoczył już mini- 
sterstwo przemysłu í handlu, która prze- 
stało być niezależnym organem rządu, 
a stało się powolnem narzędziem Le- 
wiatana polskiego. 

Lecz ta zdobycz jeszcze go nie za- 
dawalnia, przeciwnie podnieca jeszcze 
jege żarloczność | pcha go do dalszych 
wysiłków. 

b Lewiataniątko chce zdusić w Polsce 
Olazewizm. A bolszewizmem w jego 
Wniemaniu są związki, z któremi prze- 
Pałowcy muszą się liczyć, bolazawiz- 
Bt jest ministerstwo pracy, bolsze- 


top 


wego „uległego* koalicji gabinetu, 
powołanie do władzy żywiołów pra- 
wicowych i pogrzebanie rat repa- 
racyjnych w zamęcie głębokich 
przemian politycznych wewnątrz 
Rzeszy. 

Oczywiście —obaw dr. Wirtha, 
będących raczej niczręczneni po- 
gróżkami, nikt nie bierze za dobrą 
monetę, prócz może paru germano- 
tilskich organów prasy angielskiej, 
W Paryżu z obaw tych śmieją się 
całkiem otwarcie, a opinja francu- 
ska bardzo głośno doradza panu 
Briand'owi trwać w dotychczaso- 
wej pozycji nieufności i wypływa- 
jącej z niej stanowczości w stosun- 
ku do strojących się w owczą skórę 
Niemiec. 

Zgodne właśnie z tą postawą 
Francji nalegania p. Briand'a na 
militarne zabezpieczenie terytorjum 
górnośląskiego przed zamachami 
kondotjerów niemieckich, są z na- 
szego punktu widzenia niewątpliwie 
zjawiskiem pożądanem i korzystnem. 
Usilne starania francuskie o zapew- 
nienie wyrokowi Rady Najwyższej 
dostatecznie stanowczej egzekutywy 
pozwalają przytem na supozycję, że 
wyrok ten nie będzie zapewne zbyt- 
nio faworyzował Niemców, skoro 
istnieje tak poważna obawa o próby 
unicestwienia go nawet drogą akcji 
zbrojnej z ich strony. 

Poważne zastrzeżenia natomiast 
wywołać musi dążenie p. Briand'a 
do odłożenia konferencji Rady Naj- 
wyższej i to do jakiegoś nieokreś- 
lonego bliżej terminu. Takie prze- 
wlekanie w nieskończoność marty- 
rologji polskiej ludności górnoślą- 
skiej, która złożyła broń li tylko w 
uzasadnionem przedśwłiadcaeniu,-że 
wyniki plebiscytu możliwie jaknaj- 
szybciej przyniosą kształt nieodwo- 
łalnej 1 sprawiedliwej decyzji, — 
wywołać może konsekwencje dla 
spokoju Europy zgoła niepożądane. 
Mówią o tem zarówno komisarze 
koalicyjni, jak p. Korfanty, przeby- 
wający obecnie w Paryżu, 


wizmem jest wogóle cały zorganizowany 
ruch robotniczy I prawodawstwo robot- 
nicze. 
Dlatego, że przeszkadza  bogaceniu 
się przemysłowców jak to było przed 
wojną. 
O nieprześnione złote Eldorado 
polskie dia kapitalistów. Przez parę lat 
można się było drogą szachrajstw, kosz- 
tem robotnika dorobić się krociowych ma- 
jątków! O złote czesy! Był jeden Bóg 
w niebie, jedan car w Rosji, jeden prze- 
mysłowiec w fabryce, pan udzielny i 
nieograniczony w swojem władaniu, do: 
rabianiu się i kaprysach. 
Dziś to tylko sen złoty!.. Niezno- 
ne organizacje, inspektoraty, minister- 
stwo, jakieś prawa. To kajdany! Trzeba 
się ze wszystkiem i ze wszystkimi liczyćl 
Jest Zle — powiada sobie Lewia- 
Jest bolszewizm — trzeba go zgła- 
zić z powierzchni nen (TL 

ja ta rasobliwie 
taniątka rzek lą 
Odpowiecź płynie: w razie strajku 
nie dawać podwyżek, demoralizować za 
pośrednictwem płatnych ajentów szeregi 


tan. 


robotnicze, robić groźne miny, puszczać 
fałszywe wiadomości o spadku drożyzny, 
podrywać zaufanie do związków. Po- 
nieść jak największe ofiary, narazić kraj 
na największe straty — byle osiągnąć 
awój cel — zmiażdżyć moralnie robot" 
ników i upokorzyć gol 

Wybuchł strajk Łódzkie lewiata- 
niątka wypełniają co do joty wszystkie 
wekazania swego rodzica warszawskiego. 
Przyznają od początku, że robot: 
nikom należy sią podwyżka, ale przez 
10 dni nie oznajmiają, lie mogą dać. 
Wreszcie zdobywają się na prowokacy|- 
na wyksztuszenie 155 podwyżki, po paru 


Dlaczego ma być bolszewizmem? ` 


Nie mając zbytniego przekona- 
nia do uzdolnień historyczno-geogra- 
ficznych p. Lloyd George'a, nie są- 
dzimy jednak by nowa sesja rze- 
czoznawców koalicyjnych, na co tak 
nalega rząd francuski, była rzeczą 
nieodzowną. 

Dwa lata. pobytu dyplomatów 
i wojskowych aljanckich na terenie 
G. Sląska, łącznie z rezultatami glo- 
sowania, dały chyba w ręcerządów 
zainteresowanych zupełnie dosta- 
teczny i wszechstronny materjał w 
mającej być dyskutowaną sprawie. 
Materjał ten wystarczyłby nawet do 
dokładnego zorjentowania jakiegoś 
analfabety, cóż mówić dopiero o 
naczelnikach rządów  sprzymierzo- 
nych, którzy zasiądą przy stole 
obrad Rady Najwyższej. 

Dążenie do zwłoki w rozwią- 
zaniu sprawy górnośląskiej jest dość. 
nieoczekiwanem zwrotem taktycz- 
nym w polityce francuskiej. Można- 
by nawet przypuszczać, co już z 
kilku stron uczyniono, że odłożenie 
spotkania z p. Lloyd Georgem na 
później potrzebne jest p. Briand'owi 
nie ze względu na istotną konjunk- 
turę górnośląską, lecz ze względów 
innych, pośrednio tylko z sprawą Q. 
Sląska związanych. 

Zebezpieczenie G.. Sląska przed 
przypuszczalnemi wybuchami nie- 
mieckiego niezadowolenia i jedno- 
czesne przyspieszenie terminu ze- 
brania się Rady Najwyższej — to 
są najbliższe cele działania naszej 
dypłomacji w Paryżu, Londynie i 
Rzymie. B. D. 

Na kod 


Budzet państwa 
na 1921 TOK. 


Cześć, Doohody i w markach 
1. Naczelnik Państwa 19,600 
2. .Se.m. Ustawodawczy 173, 610 
3, Kent ola państwowa 
4, Pre.yd, Rady ministrów 174, 787, 895 
5. Min, spraw zagraniczn. 1 „788, 582,000 
6. Min. spraw wojskowych &, 892, 687,60 
7. Min. spraw wewnętrzn. _1,517,390,204 

B8. Minister skarbu 64 „453, ,636,381 
9. Minist. sprawiedliwości 186,990,000 
10. Min. przemysłu i handlu 450, 133,755 


11. Min. koiei żelaznych 21 „142, 589,000 
12. Min. roln. i dóbr państw. 4,394, 825, 760 


dniach godzą się na 30%... 
docznie na zwło:ę. 

Codziennie wysyłają swych wyżłów 
płatnych, którzy węszą, czy front robot- 
niczy już się łamie, przekupują gazety, 
które artykułami swemi mają zabić du- 
cha wytrwałości w robotniku. 

Liczą najwyraźniej na wyczerpanie 
się i zdemoralizowanie robotnika. Czy 
jednak ta gra na głodzie nędzy i ner- 
wach robotnika, da oczekiwany przez 
kapitalistów owoc? 

y się czasem nie przeliczylil.. 

Tyce walka trwa. Robotnik 
jest ssm na szańcu, a przećiw niemu 
zwartą ławą idzie zblokowany front ka- 
pitalistyczno-kołtuński. Wymyśla dziś 
na robotnika każdy; kapitalista i jego 
pachoły, płatni pismacy w gazetach, ka- 
mienicznik, sklepikarz, szewc, krawiec i 
rzeźnik... 


Myślicie, że to przesada? — By- 
najmniej. Wyjdźcie na ulicę, wstąpcie 
o ISRÓW, do biur — a przekonacie 

że nie przesadzam. 

Zresztą mam przed sobą dowód, 
tej ślepej nienawiści ku robotnikcwi ze 
strony tych, którzy z robotnika żyją. 

W tych dniach otrzymałem anoni- 
mowy (niepodpisany) list z najordynar= 
niejszemi wymyślaniami pod adresem 
redaktora „Pracy”. Wśród tvch wymy” 
ślań nazwa „bolszewik* — jest najdeli- 
katniejsza. 

Gniew autora tego listu zwraca się 
jednak głównie przeciw robotnikom, 
ZA A grandą | zgrają, chama- 


Grają wi- 


I 
Ô eo sia tak tam pan gniewa na 


—_u— O to, że robotnik nia chce po-; 
dobra pracować, ża zarobek zostawia w, 
restauzaciach. że się rozbija po odro-- 


13. Min. wyznań rel. i oświec. 
publicznego = 74,3 88,73% 
14. Min. poczt i telegrafów 3,606, 137,581 
15.4Min. aprowizacji 575,0 89,000 
16. Min. zdrowia publicznego 601 „673,140 
17. Min. sztuki i kultury 
18. Miu. robót publicznych 325, „488, 490 
19. Min. pracy i opieki społ. 638, 999, 800 
20. Główny urząd likwidacyjny 207,547,416 
21. Główny urząd ziemski _1,067,188,000 
Razem (Część 1—21) 116,180,210,83$ 
22. Min. b. dzieln. pruskiej  18,980,491,481- 


Razem (Część 1—22) 185,166, 702,308 


Część. Wydatki w markach 
1. Naczelnik Państwa 12,983,071 
2. Sejm Ustawodawczy 222, 918,234 
3. Kontrola państwowa 138, 598,856 
4. Prtzyd. Rady ministrów 819, 206, 0:4 
5. Min. spraw zagraniczn. 3,601, 406, 904 
6. Min. spraw wojskowych 61, 033, 295,500 
7. Min. spraw wewnętrzn. 7,203,182,590 
8. Minister skarbu 12 150,318,828 
9. Min. sprawiedliwości 2; 647, 456,055 

10. Min. przemysłu i handlu 1,374, 410, ,874 


„ Min, kolei żelaznych / 42,095,831,900 
Min. roln. i dóbr państw. 8, 149, 725,903 
„ Min. wyznań rel. i ośw, 

publicznego 11,404,715,738 
Min. poczt i telegrafów 23 200,301,760 
. Min. aprowizacji 19, 879, 709,941 
„ Min. zdrowia publicznego 2, 215, 876, 158 
. Min, sztuki i kultury 122, 611, 106 
„ Min. robót publicznych 10,842,502.985 
. Min, pracy i opieki społ. 1,411,404,289 
. Główny urząd likwidacyjny 892,200, 862 
Główny urząd ziemski  1,108,014,000 

Razem (Część 1-21) 106,082,170,73Ż 
22. Min. b. dzieln. pruskiej 12.879,014,162 


Razem (Część 1—22) 208,961,184, "808 
== | 


Ruch współdzielczą. 


Spółdzielczość w Czechos= 
słowacji. 9 


Ruch spółdzielczy w państwie czesko- 
słowackiem jest rozwinięty awłaszcza w 
Czechach i na Sląsku Cieszyńskim. W 
końcu 1918 -r. było 287 stowarzyszeń 
czeskich; miały one 137,408 członków I 
87,870, 300 koron obrotu. Pod zaborem 
czeskim było przed dwoma laty 290 sto- 
warzyszeń, posiadających 151,347 ` człon- 
ków i 53,612,000 koron obrotu. 

Kooperatywy rolne są rówależ bardzo 
rozwinięte i działają niezależnie od AIE 
politycznych parti. 


kontakty pniorajdi, 
swoje piema „Prata 


dach, lasach, że się stroi, że zjada chleb 

i mięso i dlatego jest drożyzna, że dziś 

trudno odróżnić robotnicę fabryczną, 

(autor nazywa ją dziewką) od „pani“. 

(Widocznie autor uważa, że robotnica 

ulepiona jest z innej gliny niż tak zwa- 
a „pani”. — Przyp. redakcji). 

Nienawiść autora listu dochodzi 
wprost do zdziczenia, wykrzykuje on: 
„niech robofnik z głodu kona, jeszcze 
mu dodać trucizny*. Głupi obłąkaniec 
widzi środek do naprawy zła. Powiada: 

„trzeba ukręcić bat i to z miedzia- 
Gaza drutu, żeby robotnika rżnąć, by 
pracował. Wtedy w Polsće będzie dob- 
rze, wtedy nie będzie bolszewizmu”. 

I wiele innych jeszcze głupstw na- 
wypisywał w liście... Kto? — Nie kapi- 
talista, nie inteligent, gdyż list napisany 
jest bardzo niepoprawnie, mnóstwo w 
nim błędów ortograficznych i stylistycz- 
nych, pisanie wskazuje, że autor nie 
często ma do czynienia z piórem. 

Autorem może być mały kamie 
nicznik, rzemieślnik, lub też sklepikarą 
więc czlowiek, którego byt [materjalny 
uzaleźniony jest od robotnika. 

Zdawałoby się, że ta kategorj: 
ludności, powinna być dla robotnika 
życzliwie usposobiona, boć przecież =< 
niego Żyje. Jednak tak nie jest... Za- 
prawdę, ziarno nienawiści, rzucane przez 
»Rozwoje" i „Kurjery”, nie pada na je 
łową glebę. 

Robotnik jednak powinien sobie 
wszystko to zapamiętać. Robotnik jesí 
dziś w nieszczęściu. A przecież przy: 
słowie powiada, że w nieszczęściu poz 
najemy prawdziwych przyjaciół i nie- 
przyjaciół... a—rk 


mz 


— 
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L ad Wig I Brdy. 


(Sxkice i wrazenia) 


(Klika słów o Soppotach —Antago- 
pizmy dzielnicowe. —Kto je „robi?". 
Letniska.—Inowrocław). 


II. 


Wspaniałe okolice nadwiślańskie 
| nadbrdziańskie przepiękne, w olbrzy- 
mie lasy rzucone, letniska, wille, typo- 
ws pomorskie domki z ogródkami, dalej 
schłudne wioski pa wrgórkach i płasz: 
czyznach, runiejących świeżą trawą — 
mimowoli nasuwają przybyszowi myśl 
o stałem osiedleniu sią w tych uroczych 
zskątkach Polski.. Dopiero potem przy- 
chodzą refleksje — płoszące zachwyty, 
a *treszczające się w znanem przysło- 
wą: „Wszędzie dobrze, gdzie pas nio- 
ma”... a zwłaszcza na Pomorzu, w wa- 
runkach, które nam się niezbyt podo- 
bają_. 

Na letniskach tutaj spotkać można 
wielu eozonowych „letników“ z „Kon: 
grosówy*, jak tu mówią na naszą dziel- 
nice, E Warszawy, v Łodzi, z prowincji; 
Kraków i Lwów „arystokratyczny du- 
chem“, znwsze woli „klasyczne“ Zakopa- 
ne, ostatecznie jedzie do Soppot, na 
Helg, do Gdyni... 

Ach, ta „Zoppoty”. Nawiasem i o 

nich słów kilka tu napomknę... Nowo- 
czesne „połsko-niemieckie" Monte Carlo. 
Opowiadają szeroko o używaniu, jakie 
tu urządza sobie zadowolona z życia 
burżuazja z Polski, zwłaszcza ta, rokru- 
tująca sią z „noureauzrichetów*, „młoda 
burżuazia*. Płyną marki polskie fala- 
mi, „przetapiane” na papierowy 0 dwa- 
dzieścia kilka razy droższy, „kruszcz" 
niemiecki. Ruletka—rouge,—noir— plain, 
baccarat, chemin de fer — oto co obok 
codziennych skandaulików z życia by- 
delka ludzkiego—na ustach rozchełsta- 
nej, rozkąpanej, rozfextrotfowanoj bur- 
uazji—obraca się od rana do wieczora. 
Dobra okazja: Pani domu z córami do 
wód i na romarse—pan domu —do gry. 
Ot, wspaniałe urządzenie ..i przecież 
taniej, nig do Monte Carlo prawdziwego. 
Więc plyna do Seypst armje bogaczów 
z Polski i ze wschodnich kresów Nie- 
miec pić tu nad wodami Bałtyku i nad 
ruletką „bruderschaft" międzynarodówki 
mamony í używania. Ale omińmy już 
to bagienko zoppotskie i wracajmy nad 
Wisłą i Brdę. 

„Kongresówa* i „Antek*—oto dwa 
dziś obelżywe wyzwiska, rzucane pod 
adresem naszym. „Antek“ to w „narze- 
czu“ naprz. bydgnskiem—nnsz rodowity 
królewiak, niechęć ku któremu podsy- 
cają stale u tutejszej reakcji spolecznej 
i koltuństwa wszelkiego, pisma, dzien- 
niki i „ideologowie”, kierownicy tutej- 
szej myśli politycznej w rodzaju byd- 
goskich Winiarskich et tutti quanti, 
obrzucający z wściekłością błotem wszy- 
stko, co nie „tutejsze“, „pomorskia", 
„wielkopolskie"—a „antkowe* lub mało- 
polskie. O, bn separatyści wielkopolscy 
malopolan, „chudzioków z Galicji" jesz- 
cze bardziej nie lubią, niż nas.. Serco 
sję kraje, gdy pisać o tem, o tych kon: 
trastach dzielnicowych. Dużo jest i 
naszej winy, ż6 przyjeżdżając naprz. do 
Wielkopolski nie umiemy wczuć się w 
tamtejszą atmosferę i nie „stawiać Bię 
sztorcem'' lecz przeciwnie iskier, 
męądrkujemy i tracimy zaufanie. Ale 
w każdym razie olbrzymia część winy 
za zaognianie stosunków międzydzielni- 
cowych spada przedowszystkiem na 
pienerów kliki kołtuńskiej w Wielkopol- 
sce. l co charakterystyczne, że mene- 
rzy ci—to ludzie element napływowy, 
nie rdzennie tutejszy; naplynął on tylko 
wcześniej, w odpowiedniejszym momen- 
cie, zbadał grunt i podchwyciwszy kon- 
trasty dzielcicowe—może zrazu niedość 
ostre lecz łagodne, łatwe do usunięcia— 
rozpalać je począł, jeżdżąc na WYBO- 
dnym dla Siebie koniki" do chwili dzi- 
siejszej. Robota ta, której w żadnym 
razie uczciwą nazwać nie można, Znaj- 
dzie kiedyś należytą ocenę w kolach 
tutejszego zdrowo myslącego i uczciwe- 
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go społeczeństwa i odpowiednio rosta- | 


bie napiętnowana przez demokrację. 
Ale dość o tej „truciżaie naro- 
dowej". 
Jedźmy lepiej dalej Wisłą do Brdy- 
ujścia. 


Majestatyczna rzeka, przyjmująca tu | 


wiele większych i mniójszych dopływów, 
sręląda rzeczywiście zachwycająco, 
: za gdy lale kąpia sie w promie- 
: lufca sasitu ebeski filuternie 
pipia się prejse w wielkioj talli 


* wb 
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W Brdy-użściu, w Fordunie i w in: | 


nych miejscowościach okolicznych spot 
kać możaa wielu ładzian i 
Widzimy tu nietylko świat uprzywiłe- 
jowanych, jest więc wiele osób z pośród 
inteligencji pracującej, nauczycieli, adwo- 
katów i innych przedstawicieli wolnych 
zawodów. Są całe rodziny. Podobne 
jest i dalej, w „pomorskim Ciechocinku" 
— w Inowrocławiu. Wszędzie nastrój 
miły i spokojny Drożyzna i tu daje 
się coraz bardziej ws znaki. Ceny ska- 
czą szybciej jeszcze może, nik u nas. 

W Iuvowrocławiu i w leiniskach u- 
trzymanie dzienne koeztuje wraz z 
mieszkaniem za 3 0—5 0 mk. Naszym 
tu, z królestwa, letnikom dokucza 
wszakże bardzo brak na Pomorzu na- 
biału. 

Inowrocław (po niemiecku Hoben- 
salzen: słynny ze swoich wód mineral- 
nych i kąpieli, które tu sprowadzają 
corocznie wielu kuracjuszów. l w tym 
roku pelno ich tu. Inewrocław—to ty- 
powo pomniejsze miasto wielkopolskie 
o charakterze niemieckim, jakkolwiek 
zniemczono nie jest Zycie tu płynie 
bystrzejszą falą jedynie w czasie sezonu 
kąpielowego. Miasto żyje jedynie w iy- 
powych wielkopolskich  kawiarenkach 
i kabarotach. 

Prosić muszę Cąytelników o prze- 
baczenie za tyle aktualności, wyżej nie 
co odbiegających od właściwych opisów 


łodriansk. | 


| 
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Pomorza — wynagrodzę to w IH ezęšci, ; 


gdy pojadę do Bydgoszczy. 
Jan Wojtyńdski. 
nan Somat 


Ustawa emerytalna 
dla urzędników. 


(N. Z. L. przeciw emeryturom! — 
Wnioski posła Rajcy). 


Jak już podawaliśmy pokrótce w 
onegdajszem sprawozdaniu sejmowein, 
Sejm zajmował sią w czwartok Sprawą 
ustawy emerytalnej dla urzędników. Pro- 
jekt rządowy proponował 2 kategorje e- 
merytów: jednę, której czas służby koń- 
czy się p9 35 latach, drugą po 40 la- 
tach. Komisja zmieniła to i jednolicie 
ustnnowiła lat 85. Wskutek tego wyda- 
tek podniósłby się z 1 miljardu na 3 
miljardy i sprawa pokrycia tego pod- 
wrźszenia przedstawia się teraz b. trud- 
no, bo budżot zawiera ię pozycję wed- 
lug projektu rząduwego, mimo to komi- 
sja nie mogła odsiąpić od swego posta- 
nowienia. 

Nad ustawą wywiązała się dość o- 
Żywiona dyskusja. 

b. Godek IZEN) i p. Smulikowski 
(PrS) oświadczyli się za ustawą. 

ksiądz Lubolski zwracał uwayę, że 
ustawa pomija księży emerztów i wniósł 
aby do czasu przedłożenia osobnej usta- 
wy dla księży rząd wypłacał emerytom 


biskupom emaryturę w tej skmej wyso- | 


kości ce urzędnikom 4 kategoriji, kano- 
nikom — 6 kategorji, proboszczem — 8 
kategorji, wikarym—9 kaiegutji. 

P. Piechota {NZL} był przeciwny 
podwyższeniu przez komisją budżetową 
norm przedłożonych przez rząd, gdyż 
„Ustawa ta nie ma pokrycia i obciąży 
chłopów* 

Oświadczenie to chlopa wywołało 
burzę pod adresem NZL, które wario to 
sobie zapamiętać wystąpiło jawnie przez 
usta swego posła przeciwko emerytiu- 
rom dla urzędników. |] tojedynie Z po- 
śród wszystkich ugrupowań sejmowych, 
które były za ustawą. 

N. Z. L., tyle mówiący o rzekomej 
obronie inteligencji i o swym demokra- 
tyzmie, stwierdził wystąpieniem posła 
piechoty, że bruni jedynie i ordynarnie 
interesów cliłopstwa ze szkodą już nie- 
tylko urzędników, ale i całego ogółu 
miejskiego. 

Wicemin. skarbu Rybarski zwracał 
uwagę, ż8 według konstytucji nie można 
uchwalać wydatków, które nie mają po- 
krycia, (Wołania: 804 wydatków nie 
ma pokrycia). 

W głosowaniu odrzucono poprawkę 
p. Smulikowskiego do art. 6, uby prze- 
niesienie na emeryturę na prośbę funk: 
cjenarjusza następowało także wówczas, 
gdy uzyskał on prawo do pelnego upo- 
saźenia emerytalnego. 

Przyjęto poprawkę posła Rajcy do 
art. 16, aby pracownikom kelejowym w 
służbie parowszowej, koaduktorskiej i 


spinaczow, każdy rok służby spędzonej | 


w tym charakterze zaliczać jako 18 mie- 
sięcy, pełniącym nocoe dyżury 


jako 16 miesięcy. Następnie przyjęto 


służby | 


poprawki p. Lutkiskieg-, oraz wszyst: | 


kie rezelucje. 
Ustawę przyjęto w drugiejn i trze- 
ciem czytaniu. d. W. 


| 
| 


Ruch zarobkowy. 


Ze związków pracowników 
miejskich 


Komisja międzyzwiązkowIi wszystkich“ 
zeiizków istniejących na teranie Łodzi: 
Związków Zzwodowych pracowrików miej- 
stich wystąpiła do Magistratu m. bodzi z 
tądeniem pouwyższenia całkowitych po- 
to ów pracowników melskich na miesiąc 
sierpień o 75 proc. utrzymując w mocy 
punkty 3 i 6 Łądań z dnia 20 czerwca r.b. 

Komisja oczekuje odpowiedzi do dnia 
4 sierpnia r. b. zazaaczając, że o ile do 
tego terminu nie otrzyma przychylaej de- 
cyzji Magistratu, zmuszona będzie zdjąć 
ze siebie wszelką odpowiedzialyość. 

Sw't. 
Ze Związku Budowlanego 
Zjednzczenia Zawodowego 
Polski-go, 


W poniedziałek dn. 1 sierpnia rb. o 
godz. 12 w inspsktorjacie pracy odbędzie 
się korf-rencja poniędzy przedstawiciela- 
mi Zw, Budowlanego Zjed. Zaw. Polak. z 


jeduej strony, a Związkiem przemysłow- | 


<ów drzewnych z drugiej strony. Konfe- 
regcja czwartckowa do porozumienia nie 
d'prowadziła 2 powodn tego, i2 przedsta- 
wiciele przemysłowców rzekomo nie po- 
siadali pełnomocniciw, 

Przedstawiciel Związku Badowianego 
ob, Bzinsrczyk wysunął zastępujące os- 
tateczne ządania dla rzemieślnika wini- 
mum 145 mk. robotnika wykwalifikowa- 
nego pizy maazycach w iartakach 125, 
dia robotnika niewykwalifikowanego 85 i 
dia młodocianych ponitej lat 36 60 mk. 
za godzinę, 

Oprócz tego jako zasadnicze śżąda- 
nia przedstawiciełi Związku robstników 
postawili jaxa punkty zasadnicze do a- 
mowy: 1) przyjmowania i oddalanie za 
w cdzą Związku uznanie delegatów robo- 
tniczych, przestrzeganie <6-goózinnego 
tygodnia roboczego, plstnego za 48 go- 
dzin, pierwsze dwie godziny poizjrantywa 
50 poc., następac święta i niedzielę 100 pr. 
wyżej zasadniczezo wydagrodzenia. W ra- 
zie choroby i śmierst całkowiłe pobory 
przewiłaiana ustawą kazy chorych. 

Rzemieślnicy i robotnicy przemysłu 
drzewnego dotychczas dzięki dezorysni- 
zacji byli wyzyskiwani w najwyższym sto- 
pniu. Następnie tytko należy, 12 wielu 
przemysłowców Nirmrów w lipcu płacili 
robołaikom jeszcze 28) i 420 marek. 

Firmy niemieckie nauczone ponie- 
uierzć polskiego robotnika praktyki swo- 
je stosują w całej rozciągłości, firma „Ar 
bor” w szczególności, 

Na czele firmy stoi p. Dems w cha- 
rakterze dyrektoca i praktyki swoje stosu- 
ją w całej rozciągłości, C:ny na drzewo 
u tego pana rosną z dnia na dzień (zwy- 
kiy pasek) Jecz domaganie się robotni- 
ków podwyższenia zaiobków powoduję 
natychmiastowe zwolnienie robotnika i 
grożbę zamkuięcja przedsiębiorstwa. Od 
półroka ten wyzyskiwacz zamyka swoją 
budę i od pół roku nie może zamknąć. 

N»jcharakterystynzniejsz=m jest, że 
akcjonaraszami taj firmy są najtłuściej- 
si menerzy przemysłu włóknistego, oraz 
działacze społeczni. Wysłarczy wymienić 
takich panów jak były dyrektor szkoły 
handlrwej Kloss, Scheibler Grohman, inż. 
Krasuski i inni. Swit 


Nowe warunki płacy 
brukarzy. 


(Ze Ziedr. Zaw. Po!at.). 


Kilkudniowy straik brukarzy, beto- 
nizrzy i robotników brukarsnich został 
zliąwidowany. Przyczyną atrajku było 
niewypłacenie przez - przedsiębiorców 
stawe", przewidzianych umową ze stycz- 
nia r. b. Na korferencij u |Inspeztora 
Pracy Il otręgu przedsiębiorcy zobo- 
wiązali się wypłacać podług zawartej 
umowy i tytułem kary za nie przestrze- 
ganie zobowiązali sią wpłacić do I :s5pzk- 
torjatu pracy na rzecz brukarzy 20000 
marek. Nadmienić nalały, iż umowa 
przewiduje zwyżkę zarobków, analogicz" 
nie do wzraatającej drożyzny licząc od 
pierwszego każdego miesiąca skosownle 
do obliczeń Komisii statystycznej w 
Łodzi. 

W miesiącu lipcu wzrost drożyzny 
przowidywany jest od 40 do 50 proc. 
przeto zarobki brukarzy w lipcu winny 
się podnieść o taki sam procent. Obecne 
zarobki wynoszę: brukarz 137, ubilacz 
105, ukiadacz płyt 145, betoniarz 114 i 
robotnik brukarski 81 markę na godzinę. 
Zniesiono pracz akordową, przyjmowa- 
nie i oddalanie 
odbywać jedynie za wiedzą ERREEN 

wit. 


robotnisów mołe aię | 
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Parjasi urzędniczy. 


Urzędnicy państwowi traktowani wą 
przez rząd, jako zło konieczne i postępu- 
je się t:ż z niemi bez .ceremonji, może 
głównie dlatego, iż znoszą ze atoicyzmem 
los swoj i nie idą śladem innych klas, 
które strajkami i groźbami wywalczają s0- 
bie znośniejsze warnnki bytu. 

Wprawdzie czsto sie słyszy o rót- 
nych dygnitarzy przyrzeczenia i obietnice, 
iż warunki te niepną zmianie na lepsze, 
tymczasem urzędnicy państwowi pobierają 
żebracze pensje; a ten głośny deputat do- 
stają od kilku miesięcy taki, że większość 
sprzedaje go hodowcom świń, gdyż mąka 
jest tak stęchła i gorzka, że jej absolutnie 
użyć nie można. 

W lipcu zaś nie tylko, że mąki nie 
wydano, Jecz i z chlebem zaczyna być 
skąpo, tojteż miedzy urzędnikami: słyszy 
sią narzekania i akatei, gdyż pracownik 
pobierający 12 Czy. 15 tysięcy i obarczo- 
ny codziną, nie może sobie pozwolić ma 
kapno chleba czy mąki z wolnej ręki. 

“Rezultat tego systemu jest teu, iż 
wszysoy zdolniejci urzędnicy przenoszą cię 
na służbę prywatną. 


Riadymości bieżąte 


Kalendarzyk. 


Dziś igaacego 
Jutro Piotra w Okowach 
31 Wschód słońca 4 m. 02 
Zachód A B m. 09 
Wschód księżyca 2 m. 47 
Niedzieli | zawód * 11 m. 42 


— (Ustawa o szkołnictwia średn:em. 
Ministerstwo Oświecenia opracowało 
ustawą o szkolnictwie średnim. Mini- 
stor oświecenia przedstawi ją Radzie 
Ministrów, następnie saí Sejmowi. 

Jest to ustawa, regulująca calo- 
kształt apraw ezkolnictwa Śradniego, a 
więc traktaje ona o zakładaniu ! utrzy- 
mywaniu azkół średnich państwowych | 
prywatnych, okuzśla ustrój szkoły pon- 
stwowej, prawa i stosunek ucznią do 
tej azkoły, warunki otrzymywania świa' 
dectw dojrzałości, pomoc dla młodzieży, 
niezamożnej, określa, kto ma prawo 
zakładania prywątnych szkół średnich, w 
jasich warunkach azsgła prywalna o- 
trzymać może prawa azkól rządowyc! 
it. d. W ramach tej uatawy Minister- 
stwo Oświecenia będzie wydawało po- 
atanowienia szczególowe. 


— Opłata w złocie xa spirytus. Do 
tychczas fubryki wódek płacity rkądowi za 
otrzymany apirytus 5iU mk, xa lite. /O1 
1 sierpnia opłata ta ma być powiększoni 
w ten sposób, że oprócz dotychczasowych 
540 mk. za litr, płacić mają fabzyki wó 
dek 1 mk. w złocie, 

Ponieważ 1 marka w złocie równa 
się 400 mk. papierowym, więc cena Spi: 
rytusn będzie w ten sposób podniesiois 
w dwójnasób. 

Opłata ta stosowana będcie od l 
sierpnia tylko w Kongresówce, un'fikacj: 
bowiem b. dzielnicy pruskiej zapowiedzia- 
na jest dopiero od 1 września. 


— Osobiste. Pan Wojewoda Ka. 
mieńska po zlikwidowaniu się strejka w 
przemyśle włóżiepniczym wyjechał na kil- 
ka tygodniowy urlop wypocrynkowy. Za. 
stępować go będzie wicewojewoda dr 
Gsrapich. 

— Lasy płoną. Z powodu trwala- 
cych upałów klęska pożarów objąta 820- 
rokie przestrzenie na terenie Zagłębia 
Syenaliżują Bam o codziennych pożarach 
lasów, położonych przy torach kolejo- 
wych. Pożary powstają od iskier z pa- 
rowozów jednak w niektórych miejscach 
gą i inne przyczyny tej klęski. 

W ub. poniedziałek spłonęły znacz- 
ne przestrzenie lasów pomiędzy stacja- 
mi Ząbkowice a Gołonogiem i pod Czę: 
stochową. 


— Wyjaśnienie. Wobec ukazania 
się w pismach tutejszych , wzmianki, ja- 
koby stacjonujący w Zgierzu pułk pio- 
choty, na święto pułkowe zaprosił spe- 
cjalnie niemieckie Stłowaurz  Śpiewacze 
„Miinuergesangverelin", które jakoby 
znów produxowało się specjalnie po ule 
miecku, DOGen. Łódź prosi o sprosto- 
wanie, że wzmianka ta jest niazgodna £ 
prawdą. Pułk ów nic wspólnego ze 
związkami niemieckimi nie posiada i do 
żadnego udziału w uroczystości nie ga- 
praszał. 

'— Aż 3860 podań o koncesja demów 
bankowych „lszegląd Więczormg” dowia” 
duje się, że minisierzum skzrdu otrzy!” 
ta zł 3860 podań o udzielenie kurcth 
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ma prowadzenie banków i różnego rodza- 
ju kantorów wymiany. 

Więksaeść tych po<fań jest jnż za- 
łstwionych, bąćź pr ginie dla peten- 
tów, bądź też eż$mownię. Reszta zastanie 
zalatwiona w niedługim czasie. Zwłoka na- 
stępuje z pewodn rezlieżuych opinji, 
które ministkarjem otrzymuje. 

Może vetatuie rewiaja warszawskie 
odstraszą zugełaie Min. Skarbu od udzie- 
lenia koncesji ga centrriry interes „Do- 
mów Bankowych *, 


— Wyrok śŚmie'cl. Biuro prasowe M, 
S$. Welsk. komusisuje, ża wę Lwowia roz- 
strzelano na podstawia wyroku sądu woj- 


-gkowecgo DOG we Lwowis, jako ządu do- 


raźnego b. plutenowego Kazimierza Wo- 
kroja, zasądzonego na kar; Śmierci za 
zbrodwię merderstwa rabunkcowepo. 

— Znalez one dziecko. W dniu 28 
bm. przy ul. Nowej Ne 22 w polu zna- 
loziono dziecko, liczące około 2 tygodni, 
prowa ręka złamana. Dochodzenie w 
oku. - 


— Znów zbleg z domu. W dniu 24 
b. m. zbiegła z domu rodzicielskiego 
j6-letnia Genowefa Tanfeubrich, zam. 
przy ul. Rokicińskiej Ne 38. Dochodze- 
pie w toku. 


—— 


Komunikat. 


Dziś w Parku „Venecja” Zaba- 
wa, popisy czarnoksiężnika, akroba- 
ta, gimnastyka i wiele innych NNN 
W teatrze „Spokojny lokator* farsa, 
„Nieboszczyk z przypadku* komedja, 
„Aby handel szedł” sztuka ludowa 
ze Śpiewami. Koncert 2 orkiestr. 
Wejście 30 i 20 mk. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zj. 1095—2090 

Funty 7530 

Marki niemieckie 26.80 

Ruble carskie a 500—174 
e, mm 
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1) Znaczki stemplowe nakleja się tylko na od- 
wrotnej stronie wekslu przed pierwszym żyrem, 


Znaczki stemplowe nakleja się jeden obok dru- 
giego, nie zaś, jak się to praktykuje, jeden 


Zmaczki stemplowe kasuje się podpisem wy- 
stawoy wekslu, przyczem niezależnie od tego 
każdy znaczek musi być zaopatrzony 
datą wystawienia weksln. 


4) Pożądanem jest, ażeby podatek stemplowy od 
"weksli na większe sumy, był opłacany -w 
Urzędzie Skarkowym. 


Wszelkie innego rodzaju kasowanie znaczków ji 
stemplowych -jest nieformalne i pociąga za [i 
sobą karę kontraweneyjną, i 
H weksla nieformalnie ostompłowane pod żadnym fi 
+  pozrem nia będą przez Banki przyjmowana A 


Rome 
Z HZ 


farma optaty.stemplawej na webłac i przekazac 


£ 0 PRA C AF Anane: "4 
EKUNAOT: Na tyn przykład Wojciech Podry- | 


List Walentego Kurdybona. 


Wielimożny Panie Rydaktorzeł 


Ze ludzie miejskie chyntnie wyjez- 
dzajom na letniki, tymu się nie dziwię, 
bo kazdy cłek rodby obocyć pola, lasy, 
łąki i inse cary przyrody i chlipnonć do 
zakopconych dymem i brudami wielko- 
miejskimi płuc choć krzynkę świżygo 
powietrza. Ate zeby gospodorze wiej- 
skie tak obdzirali skórę z unych letni- 
ków, to mi to colkim niepodobo. Bo 
pomiarkujcie ino, moi złoci, cy to się 
godzi tak postympować z letnikami, jak 
na tyn przykłod postompił mój somsiod. 
Wynajon on pewnymu chuderlokowi z Ło- 
dzimiasta pomiszkanie składajonce się z 
jeduygo niby pokoju, pomindzy: oborom 
a komorom. Za unom dziurkę kozoł se 
z góry zapłacić za cały szyzon 16 ty: 
sionców marek. Próc tego broł ci se od 
letnika oddzielnom opłatą: za wyglonda- 
nie na pola, za wejście do sadu, w któ- 
rym rosnomm dwie luboski i jedna gru- 
ska, za uzywanie ławki w ciniu za obo- 
rom, na utrzymanie burka, który, jak 
twierdził un gospodarz, opendza od zło- 
dziejów miszkanie letnika i z tego po- 
wodu wincyj musi scokać i za rózne in- 
se wygody i parady, 

Bidny letnik jak za to wszyćko 
zapłacił, to juz na zycie niewiele mu 
zostało, a ze samym, choćby nawet pro- 
sto rajskim powietrzym cłek się nie nai 
wino jesca wincyj schud; to samo zrobi- 
ło sią z zunom i dzieciokami. To tys 
wcoraj zwinoł manotki, za reśte marek 
wynajon śkapsko i pozegnawsy gościny 
gospodhrza odjechoł se z powrotym do 
Łodzimiasta z ocysconymi celek płuca- 
mi, ale ze skurconym zołondkim. 

Chłopy — choć niby i jo do tego 
stonu nolezę — majom suminie strace- 
snie tempe, cyli twrrde. A ze to niby 
majom teroj duzo marków, toschardzieli 
juchy i grajom panów. Ale, ze państwo 
przypinte do sukmany i do pustyj gło- 
wy nio bardzo pasuje, wino tys nieros 
pociesna dziejom sią na wsi rzeczy, 
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U Kredytu Bank Odńz. w Łodzi A 
i ank Małopolski Yar 
Bank Udziałowy s A Łodzi. y 
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gol, którygo tu nazywajom  Siajblerym, 
taki bogaty, nakupił se istrumyntów 
muzykanckich i choć na nich nie umi 
grać, ale se gro. Jak zacon wcoraj 
trombić na trombie, to wsyćkie psy we 
wsi wyły. Kobita jego Taz okrutnie 
lubi zapachy, wine kupuje całymi fla- 
chami pochnidło rózne i pirfuny. A 
dzieuchy, riby córki, na pole chodzom 
w lakierowanych trzewikach i pod pa 
raszolami. A przy unych zbytkach A 
gacone chłopstwo nase zapijo gorzołecke 
jak nigdy dotond. 

Som tyz na wsi takie chłopy, któ. 
re całe scęście widzom w markach i 
cym wincyj tych marek mo taki chój- 
wiec, tym wincyj ich pragnie i corozż 
wincyj sknerzy. Znom takigo, co mo z 
półtora miljona, a ze mo słabom głową 
do takich duzych sum, to licy dnim i 
nocom razym z kobitom i dzieciskami i 
nigdy dokumyntnie nie wi, ile naprowdy 
mo gotówki. A ze je strasecnie chciwy 
i cięgiem się boi o une kapitoły i skąpi 
se na dobre jedzynie to az usech z kło- 
potów. 

Muse tyz kilka słówek napisać o 
głupocie niektórych dzieuch miejskich 
pod wzglindym serca i woli małżyń: 


stwa. Mom tym razym na myśli ino 
słuzonce. 
Takij dziwcynie jak się ino ob- 


świodcy o rynkę jaki bisurmon, choćby 
go pirsy roz widziała, zaroj go przyjmu- 
je za narzeconego i jezeli je goroncych 
chęci do małżyństwa, nie tylko ze mu 
funduje to i owo, ale jesce, głupota, ku- 
puje garnitur byle tylko doł na zapo- 
wiedzi. 

Jedna dzieucha to ju trzech miała 
takich narzecunych i kazdy w te pędy 
pobieg dać na zapowiedzi, ale wincyj, 
zatracyniec do dzieuchy nie wrócił, 

Tak to unom dziwcynę zmarkociło 
ze gdy wpadła po roz trzeci tak niefor= 
tunnie, puściła się w świat w poguń za 
osukańcym narzeconym i, zuch dzieucha, 
nie tylko, ze go przydybała kajś na wsi 
ale jesce przyprowadziła do dumu, ze- 
wlekła z niego zafundowany garnitur i 
oddała w rence policji, 


Co prowda nie wszyókie dzieuchy 
som takie pohopme do zyciacki, ale ną 
iwnych i łatwowiernych ja duzo, 

Kłaniom się ponu Rydaktorowi 


Walinty Kardyben, 


Icek I rebé. 


Pitał sze raz Icek młody 

Swego robe pokryjomud 

Czi mu wolno zjeszca irafnossey, 
Jak nikomu alma w domu, 

Nato reby go odpowi: 

W domu strefeisz talers, Boży, 
A do tego sze obawiam, 

Że przyłapacz ktosz cze moży, 

A więc słuchaj dżecki młody, > 
(Chocs to wcalini prsyatoi),' ý 
Jak masz trefaoszcz, no to przypisz, 
Tutaj zjimy razem dwoji. 


TO CO INNEGO. 


— Stało się! zaskurżyłom Iksa do sądul 

— 0 co? 

— N obelgę. 

— Cò} ci powiedział? 

— Nazwał mnie idjotą! 

~ lii.. mówiłem ci to samo so sto rasy! 

— Ty, co innego. Ty spass mnie od 
dzieciństwa... 
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BAWIĄ SIĘ JAK STARZY. ` 

— W co się dziś będziemy bawli? — py- 
ta chłopak ewych kolegów. 

— Pady się w radę ministrywi 

— ? 

— Ja będe prezydentem ministrów, bo 
nie mam kołnierza asi krawatki. Ty Władzin 
będziesz mtnistrem wojny, bo masz czapkę 
ALSO podobną do wojskowej. Ty Anto- 
slu... 


Ja będe ministrem spraw zagranioznych, 
bo pochodzę ze szlachty i jąkam się.. 

— A ja chcę być ministrem oświaty, bo 
nie zdałom egzaminu wstępnogo do glmnazjuim., 

— Ja ministrem kolej, bo często jeżdżę 
tramwajami. 

— Ja ministrem aprowizacji bo moja 
mamcia ma skład wiktuałów!.. 

— A ja naturalnie ministrom skarbu! — 
zawołał mały Moryo. 


La 
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Nie ten jest kraju synem, 
kto światu czyn swój wieści, 
kto w słowach pustkę mleści, 
ten nie jest Polski synem. 


Ten szczerym Polski synem, 
kto przodków maże winy, 
kto słowa przokuł w czyny, 
ten okrył się wawrzynem, 


vloszemie, 


Niniejszym podaje się do publicznej wiadomości, iż z dniem 
1 sierpnia r. b. zostają uruchomione 


2 nocne pociągi tramwajowe, 


które począwszy od godziny 104% wiecz., będą kursowały pomię- 
dzy Dworcami Kolejowymi Łódź Fabryczna i Łódź Kaliska na 
wszystkie pociągi pasażerskie, przychodzące i odchodzące z po- 
mienionych dworców, zaś w międzyczasie jeden pociąg skićro- 
wany będzie na Plac Kościelny, a drugi na Górny Rynek. 
Opłata za przejazd wynosić będzie dla wszystkich bez wy- 


jątku pasażerów Mk. 66. 


Z bezpłatnego przejazdu korzystają tylko posiadacze biletów 
rocznych, służbowych i rocznych bezpłatnych. 


tej. 
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4 LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW h 
4 Piotrkowsza Mr. 17, drugie podwórze. h + 
8 3—10 choroby oczu | codzien, dr. Qarlióaki À 
10—11 choroby wewnętrzne . dr. MMagdziaki ; R 
H 11—12 chor. skórne | wecer. . dr. Butkiewicz | || 
ki 11—12 choroby kobiece " dr. Lygawski l 9 
111/—1 chor. wewnętrzne I dzie- b 
5 cinne (płuc i serc) . dr. Bzlecki | 4 
12—1 choroby chirar. I kobieca ~ . dr. Artyfiuiewicą 
di 1-2 chor. skórne I wener. ; dr. Gknalewicz H 
U 8—4 chorcby oczu dr. Bichalgki JJ 
3—4 choroby chirur. kobieca dr. Marks 
|) 3—4 chor. wewnętrz, i dziecin. dr. lekiel 6 
H Ii choroby awa poa. irod.! piątek dr. Mittelztnodł 4 
M l]—2,]] choroby kobiece sodzien. dr. Keaw. Jaalńgki P 
Iqa—21]j,|] choroby nerwowe r dr. Starzyński 
l) 12—11] choroby nosa, gardłałuszu ° dr. Czaplicki | 4 
b 9—10 choroby nosa gardła i asza , de. Gdłdborg K 
è 4— 5 choroby oczu ° dr. Xornleki 
10—11 chor. dzieci s Dr. Rowlakl 
4 4—5 Chor. wenerycz. ! skórze s Dr, Stawowczyk 
u 3-—4 chor. nosa uszu I gsrdła $ Altenkorger iĝ 
$ UWAGA: 1) Lecznica ctwarta codzień prócz świąt 
M Porada 150 mk. Operacje i opatruski wsrelkiege rodreju—od umowy. 
` L 
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Kino „DOLINA: SZWAJCARSKA ul Sienkiewicza 40 


Dziś l 


„KAPITAN FRACASSA” 


Dia dzisoi i młodziczy dozwolcne 


Dziś! 


Wspaniały dramat włoskiej wytwórni „TIBER* w Rzymie 
podług dsieła słynnego pisarza TROPILA [GAUTIEBA w 6 
aktach. W roli głównej słynna piękność znana a obram 
„JARZMG DZIEDZICZNOŚCI*, GIOWANNA THRA. — — 


Atsża dramatu toczy sią w okolicach Paryża, w osasach, w których grasowała słynna Banda rozbójników z hersztem Augustino na ozele, 
Początek o godz. 6-ej. W soboty o godz, 4-ej. W niedziele i święta o godz. 3-ej po poł. 


Największe w naszym mieście 


Kino-Popularne 


Konsłantynowska 16. 


Pierwszy raz w Łodzi! 
Niebywałą sensacja 


Teatr letni „SCALA 


Dyr. 8. KUPERMAN. 
Początek orkiestry o B-ej 
5 przodstaw. o 0 wiece. 
Kasa czynna od 6 po poł. 
Wszystkie miejsca numerowane. 


EW" 


ino DOM LUDOWY, ul. Przajazd Me 34. 
Dziśl 


Leda Nowa 


w najwspanialszym obrazie sztuki kinematograf. 


Bez skazy 


dramat w 5-ciu wielkich aktach osnuty na 
tlo prawdziwego zdarzenia. 


= CENY MIEJSC NISKIE. — 
w dnl powszednie: w soboty, niedziele 1 Święta: 

1 miejsco Mk. 30 I miejsce Mk. 45 
II I 40 


» 25 a s 


MI a se „15 In > 50 
p I 


Iawrot4 d. Chmiel zegarmistrz Hawrot 4 


Wykonują reperacja precyzyjnie wszelkich zegarów, zogarków 
antyków I t. d. we własnej pracowni po eśnach nador przystęp= 
nych również polecam biżoterję złotą I srebrną. Na składzie są 
mechanizmy (werkl) éo stojących pokojowych zegarów, kupuje 

złote; zrobro, sziachatvo «umbanic, 2726—4 


I NA CZASIE! 


Wobec braku cukru należy pić kawęsłodzoną 
pod nazwą „KAWO-SŁODOL:*. 


Po ugotowaniu otrzymuje się kawę słodką, smaczną aroma. 
tyczna ipożywaą ! ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! Główny Skład: 


| Józef Trawkowski 767% PRZEZDSKA X 0% 


(apteka) 2 26—10 


'PrzEREN 4 AT S s Znana Ey 

Lecznica chorób zębów 

Lokarza-dentysty H. PRUSS- 
145, Piotrkowska 145. 


| DOP Dla klasy robotniczej. "A 
| 2a plombowanie oraz wprawianie zębów 
opłata podłus taksy, 


ZY Żur pn peze 


Zawiadomienie. 


W niedziele, dnia 31 lipca 1921 roku, w lo- 
kalu przy ul. Głównej M^ 31 o godz. 2 po pol. 
odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


Polskiego Związku Bozorchw Domowych w Łodzi. 


Wszyscy dozory proszeni są o punktualne 
przybycigę za okazaniem książeczki członkow- 
skiej. 


Wydawca Zarząti Okręgowy N.P.lł. w Łodzi. 


Elearry "eel w nowej niebywałej 6 akt. kreacji cyrkowej p. t. 


„CZARNY DŻOKEJ” 


Porywające sceny. — Skok na konia z balonu. 
Początek codz, godz. 7 wiecz., w sobotę, niedz. i św. o godz. 3.30 po poł. 


a [EEEE WERONIE SPY 7 | 0 
Dziś zupełnie nowy, wielce urozmalcony, Program AG 3, 


Duet Janaszek 


SŁAWIŃSKA (Kuplety). 


Lola Patroni | E: 
(nowy repertuar). 


St, Bronecki 
Nowy repertuar. 


Pószukujemy 


zdolnych tokarzy mechanicznych. 
Mieszkania są do dyspozycji. „Motor Polski, 


T. z. o. p. Żnin, (Poznańskie). 


pi TITTET Y 
"ur" PWSM Kat rę 


TZW | 044. c) PO ADEWRE CTI, 
Tylko 10 dni 
Pomimo, że towary i robocizna wciąż 
drożeją, sprzedajemy po dawniej- 
szych tanich cenach suknie i palta 
damskie, etaminy, kretony, szewio- 

ty i t d.i £ d 


Szmechel i Rozner, Łódź; 
Piotrkowska 100.—Fllja 160. 


CZCIONKI 


zużyte kupujemy. 
Placimy najwyższe ceny. sdm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 1 od 6—7. 


ozofer mechanik 


z „kilkoletnią praktyką, z 
dobremi świadectwami. 


kowal wykwalifikowany 


potrzebni. 
Zgłaszać salę: dom handlowy 
8. BIELIŃSKI i S-ka 
Aleje Kościusaki 17 
od 4 do 6 po południu. 


Radykalny środek przeciw 
Opaleniźnie i Piegom 


Do mabycia: w skład. apt, aptekach 
i pertumerjach. 


Tłoczonop w drukarni „Praca“ krzejazd 8 


Bodo 


Chrzesny. 


Les Reqains | 
Tańco: apachó, tyrolski l 


Od wtorku ='-pełna zmiona sił artystycznych oraz program, 


Szkoła 
Zawodowa kroja I szycia 


Dyplomowanej Uczcnicy Pary- 
skiej Akademji Kroju 
Apelenji Kopydłowszkiej 
ŚŁódź, Piotrkowska 154 

Nuuka kroju, szycia, paso. 
wania I modelowania. Uczenica 
otrzymują $wadectwa. Kurs wszel- 
kich robót ręcznych, Zapisy od 
10—1. Dla pracujących kursy 
wieczorowe. Sprzedaż fasonów 
parierowych. 


SEENE AT da 


Dr. med. Gustawa 


Zund-Tenenkbnumiwi 


ZIELONA M 3. 
Choroby kobloce 1 akuszerja. 
Przyjmuje od 3 do 6 po poł. 


Z powodu wyjazdu jest 
do sprzedania 


fabryczkia wód gz- 


zowych i leimoniady 
DI. CYMMERA X 7, 


TNTA 
Ogłoszenia d- obne. 


A. A. Potrzebna 


ałużąca do gospodarstwa, dziew- 
czyna lub wdowa, wiadomość u 
gospodarza, Brzezińska 104, 


A.A. Do sprzedania 


prosiaki wieksze i mniejsze u 
gospodarza, Brzezińska 194. 
Jst Józefa zagubiła xartę od 
paszportu, wydaną z fabrykt 
Helnzia | Kunltzera. 2721—1 


(omenda Jan zagubił kartę bez- 
* terminowego urlopu, wydaną 


PERIN r 


w Baonie Zspasowy m 31 p. Strzel- 
ców Kan., dowód osobisty, wy» 
damy w gm. Husowia, metrycą 
flobga | świadectwo moralności. 
Uezciwy zualazcą raczy te doku- 
menty zwrócić za naszrodą ul. 
Sienkiewicza 3% do Kazimiery 
Majdówny. E 
DEE Szymon zagubił le- 

gitymację chlebową, wydaną 
na 7 osób, 2705—1 
p" Adoif zaycbtł paszport 

polski, wydany w Łodzi, me- 
tryczką dziecka, oraz kartę po- 
wołania rocznika 1894, wydaną 
z P, K. U. 2772—38 
a Marta zagubita paszport 

polski, wydany w Łodzi. —3 

umińskiemu Janowi skradzione 

portiel z paszportem, karte 
rejestracyjna, Inne ważno goku- 
menty | 14,000 mk, 2712—8 


Tędresywi Janowi skradziono 
U paszport niemiecki, wydany w 


Chojasch. 270b—5 
1ą włosy, wyci6ski, 
Kupuję AEA dobre ceny, 
Wiener, Nowo-Cegielniana 7. 
aptas Wincenty zagubił passe 
L port niemiecki | kartą zwol- 
nienia z wojska z P. K U. w bo- 
dzi. 2732 -1 


Udział biorąı | 
Mamiński | Z. Ullas 
Jan Puoybut 


Patroni — Bronscki 
duet ze Śpiew. I tańc. Wlośniacy. 


Krwawe róże, 


TS 


Dr. SZUMACHER 


choroby skòrno | wonerycsne, 
Gods. przyj.: 6—7, w niods,„ 
święta od 11—1 po poł. 


| Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów wene- 


ryczne, moczopłciowe (niemoo 
plo.) od 9—1, I 5—8 od 4—b 
dla Pań. 


ZAWADZKA N 1. 


BADIRE Ai E 

wd ia 4 s 

A, ewicz F. zagubił kartę 
węplową, wydaną w Magi- 

stracie. 2728—1 


Potrzebny człowiek 
samotny na wieś do gospodar 


stwa. Wiadomość: Andrzeja 4, — 
skład win Stadn'ckiego. 2719—? 


Q wierszcz Otylja zagubiła pssze 
port rosyjski, wydania Sle» 


zadzu. 723—8 
Skradziono Pana 


cie Dłutowskiej, star, Łaskie, da, 
24 lipca zrana, wabi się „As”, 
wiex 10 mies.—Cechy charakterye 
styczne: zielone lewo oko i czare 
mA równa pręga pod spodem szyi 
pólkolem. Odprowadzić za dobrą 
nagrodą do D-ra Eichlera, Pabja” 
nice, Orrodowa 38, — Nieprawy 
posiadecz będzie pociągnicty do 
ę%po ziedzi;lności sądowej. 

A 1 1 Krodyto- 
Spóldzielnia š% 
mieślalcza z odpowiedzlalnością 
micograuiczoną dawniej Łódz. 
Rzem. Tow. połyczk.-oszczędn, 
Sienkiewicza 40, wydaja psłycze 
ki swym członkom oraz przyj mue 
je wkłady na oszczędność, Blaro 
czynne codziennieod 9 do 2 p. . 
prócz tego w Czwartki, Wtork 
i Soboty od 5 do 7 p. p. 1937-10 

arszawakie Akcyjne Tow. £0* 

T życzkowe na zastaw rueho- 
mości (Lombard Akcyjny) Oddział 
Łódzki: | Zachodnia 31, zawie” 
damia, j2 I8 sterpnia 102L t dal 
następnych odbywać się będzie 
w sali licytacyjnej przy ulicy Żę- 
chodniej M 31, LICYTACJA ce» 
lem sprzedaży zastawów niewye 
kupionych we właściwym czasie, 
a zustawionycy w Oddziale l-szyra 
Zachodnia 8 31. Wykaz nume- 
rów zastawów, podlegających 
sprzadaży, będzie oglorzony w 
urjerze Łódzkim. 2666—38 


ear 


olniewicz Mieczysław zagubił 

kartę peztorminowej0 niloe 
pu. wydaną w Toruniu, 2695—83 
wFagabiono kontrolkę wydanych 
ad towarów % 55, wyd, przez 
Wydział Zaprowjantowania lia- 
sta, Ołdz. Kanalizacji, Piramo- 
wicza M 5. 2103—1 


Jieczorek Jakób zagubił kartę 
T od paezportu, wydaną z fa- 
bryk! Gajera. 


2390 —1 


Þadaktos odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 


